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powiadomienie.
Wysoki W ydział krajowy rezolucyą z dnia 15. kw ietnia b. r. 1. 36.885 

nie przychylił się do udzielenia naszemu T owarzystwu subwencyi na zwie­
dzenie W ystawy spirytusowej we Wiedniu.

Celem narady, czy i jakim i funduszami mamy urządzić gremialny Zjazd 
techników gorzelnianych wre Wiedniu dla zwiedzenia wystawy, odbędzie się 
d n i a  1. m a j a  b. r. we  L w o w i e  p o s i e d z e n i e  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  g o r z e l n i c z e  go, a o wyniku powiadomię 
Szan. Członków w „Gorzelniku." z 15. m aja b. r,

Jenik
przewodniczący.

Wskutek odmownej rezolucyi Wydziału krajowego wystosował p. A. Jenik do galic. Ko­
mitetu wystawowego pismo następującej treści:

Bolszowce, 23. kwietnia 1904.
Do Szanownego Komitetu Wystawowego w Krakowie!

Mimo zapewnienia Szanownego Komitetu listem z dnia 6. lutego b. r., że Wydział kra­
jowy przyznał Towarzystwu gorzelników osobną, subwencyę na zwiedzenie wystawy przemysłowej 
we Wiedniu, to jednak na moją dotyczącą prośbę otrzymałem dziś rezolucyę Wydziału kraj. 
z 15. kwietuia b. r. 1. 36.885, że fundusze na ten cel zostały zupełnie wyczerpane i nic nam 
udzielić nie może.

Nie wchodząc w rozbiór o ile nasz przemysł gorzelniany na tern utraci, jeżeli nasi wy­
bitniejsi gorzelnicy jej osobiście nie zwiedzą, zaznaczyć tu muszę i to z wielkim naciskiem, 
iż dla marnych kilkaset koron zostaliśmy wycofani od nauczenia się czegoś, a zarazem i zba­
gatelizowani, a to cbyba tylko według tej niemieckiej zasady, że „der Mohr bat seine Pflicht 
getban, der Mohr kann gehen“.

Poniewać wiem, że Szan. Komitet me posiada na to funduszów, a kasa naszego Towa­
rzystwa tem mniej, przeto podaję równocześnie powiadomienie do „Gorzelnika“ , że gremialny 
Zjazd na Wystawę ze strony Towarzystwa wcale się nie odbędzie.

Wystawa spirytusowa.
Wiedeń, 21. kwietnia 1904.

Dziś o godz. 11 przed południem do­
konał protektor arcyks. Franciszek F erd y ­
nand otwarcia międzynarodowej wystawy 
zastosowania spirytusu we Wiedniu w obec­
ności ministra handlu Calla. jako prezesa 
honorowego wystawy, innych ministrów

między nimi dra Piętaka, prezydenta wy­
stawy Exnera i członków zagranicznych 
oddziałów wystawy.

Minister handlu Cali powitał arcyksię- 
cia protektora, wskazując na ważność wy­
stawy i bardzo liczny, a wybitny udział 
zagranicy-

Arcyks. Franciszek Ferdynand wyra­
ził zadowolenie z powodu tak licznego



udziału zagranicy w tej wystawie, która 
oznacza dalszy znakomity krok na polu 
ekonomicznego i kulturalnego postępu Wy­
stawa ta przyczyni się zarówno do rozwoju 
rolnictwa, jak i przemysłu. Arcyksiążę dzię­
kował wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do tak świetnego udania się wystawy.

Następnie zwiedzano wystawę. Amba­
sadorowie przedstawili arcyksięciu funkcyo- 
naryszów zagranicznych oddziałów wystawy, 
potem przedstawiono arcyksięciu wystawców 
krajowych. Cercie arcyksięcia trwał przeszło 
godzinę.

Po zwiedzeniu wystawy przez następcę 
tronu podziękował mu prezydent Exner z a 
przyjęcie protektoratu i otwarcie wystawy. 
Arcyksiążę oświadczył, że protektorat przy­
ją ł  bardzo chętnie i zda cesarzowi sprawę
0 wystawie; przyrzekł jeszcze raz przybyć 
na wystawę.

Wnętrze rotundy w Praterze — miej­
sce wystawy — przedstawia się jeszcze 
chwilowo jak warsztat olbrzymi, a z po­
wodzi pracy zaledwo widać zarysy im 
ponującej całości i niektóre szczegóły. 
Wogóle wystawa przedstawia się bardzo 
pięknie, rozmiarami olbrzymia. Chcę obecnie 
zwrócić tylko uwagę na o d d z i a ł  g a l i c y j ­
s k i ,  zajmujący_w grupie austryackiej ^bardzo 
pokaźne miejsce, co wszczególności zawdzię- 
czyć należy głównie urządzającemu ten 
dział p. Steingraberowi, profesorowi kra­
kowskiej państwowej szkoły przemysłowej
1 p. Roznerowi, dyrektorowi działu galicyj­
skiego. Posłowie nasi, interesują się żywo 
wystawą Zrobili oni wczoraj wycieczkę do 
rotundy, do której i ja  się przyłączyłem, 
tak, że przed urzędowem otwarciem wy­
stawy miałem sposobność objąć ją rzutem 
oka w szczególności zaś zobaczyć dział ga­
licyjski, zupełnie już wykończony. W au- 
stryackim oddziale zajmuje Galicya bardzo 
poważne miejsce, oapowiedne jej twórczości 
spirytusowej. Liczne okazy ziemiopłodów 
w gorzelniach użytkowanych, świadczą, cho­
ciaż ubocznie, o wielkim postępie w rol­
nictwie krajowem.

Dział galicyjski składa się z sześciu 
grup. Ozdobiony jes t  pięknem ablemem fi­
guralnym pomysłu p. Pokutyńskiego, wv-. 
konanym przez p. Raszkę, w ramach o ży­
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wych barwach polskich, galicyjskich i ru ­
skich.

Pierwsza grupa zawiera dział g o r z e l n i -  
czy .  Wzięło w niej udział 300 wystawców. 
Okazy surowych płodów, z których się wy­
rabia wódka w przetwarzaniach ich, aż do 
gotowego spirytusu. Wzorowy jest zbiór p. 
Dołkowskiego z Nowej Wsi. Z postępowem 
gorzelnictwem idzie ręka w rękę postępowa 
uprawa ziemiopłodów. Widzimy tu dalej 
ciekawe i pouczające różne grafikony i mapy 
porównujące galicyjskie gorzelnictwo z tym 
przemysłem w ipnych krajach, karty go­
rzelniane w porównaniu do obszarów i wiele 
innych zajmujących uwiadomień dat i szcze­
gółów, odnoszących się do galicyjskiej 
wytwórczości spirytusowej.

Druga grupa poświęcona piwowarstwu 
Wzięło w niej udział 10 większych galicyj­
skich browarów zbiorowo. Grafikony wy­
twórczości, plany i fotografie browarów.

Trzecia grupa prof. Steingrabera. Można 
ją  nazwać naukowem streszczeniem wysta­
wionych okazów całego działu galicyjskiego, 
jego głowę. Nadzwyczaj ciekawa i poucza­
jąca. Widzimy w niej wyższe kultury do­
świadczalne dla gorzelń i przemysłów po­
krewnych, krakowskiej szkoły przemysłowej. 
Okazy drożdży, wziętych z praktyki gorzel­
nianej krajowej, kultury drożdży piwowar­
skich, norwegskie i krajowe miodowe, fo­
tografie fermentacyi, aparaty drożdżowe 
prof. Steingrabera dla kontroli technicznej 
przy browarach i gorzelniach itp.

Czwartą grupę zajmują okazy szkoły 
gorzelnianej przy akademii dublańskiej. 
Równie bardzo ciekawa. Preparaty słodów, 
jęczmienie, drożdże gorzelniane, mapa roz­
działu gorzelń w kraju, statystyKa frekwen- 
cyi itp.

W  grupie piątej znajduje się wystawa 
polskiego towarzystwa gorzelniczego. Mnó­
stwo różnych modeli, aparaty nowych po­
mysłów, małe laboratorym gorzelniane, cza­
sopismo „Gorzelnik". W tej grupie mieści 
się też osobna wystawka państwa Rzemień 
tnazwana po dawnemu „dominium") p. 
Szaszkiewicza.

Szósta grupa obejmuje wystawę zbio­
rową wytwórczości likierów galicyjskich 
i wódek, mianowicie fabryk: arcyksiążęcej
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w Izdebniku, dra Zdunia w Rabie, hrabiny 
Drohojewskiej w Bolanowicach, Szwanen- 
felda w Tarnowie, hr. Potockiego w Ł ań ­
cucie i Hawełki w Krakowie, który wystą­
pił z miodami i nalewkami, rozumie się 
wybornemi. P. Baczewski ze Lwowa wy­
stawił osobną olbrzymią piramidę z butelek 
wódczanych.

Jest  jeszcze Frankel z Białej także 
osobno; widocznie cudzoziemiec, jak widać 
z napisu niemieckiego i francuskiego z wy­
łączeniem wszelkiej polszczyzny. P. Frankel 
choć wcale nie powołany, chce prawdopo­
dobnie stwierdzać „niemieckość Białej11. 
Należy mu się za to odpowiedź skuteczna 
ze strony polskich kupców i polskiej pu­
bliczności konsumującej. Dziwna rzecz, że fir­
ma ta podszywa się dla lepszego zbytu swoich 
wyrobów pod nazwę „polskich wódek11. Jeśli 
p. Frankel taki Niemiec, dlaczego nie sprze 
daje wódki niemieckiej? Trzeba to koniecz­
nie zrektyfikować.

Pobieżny przegląd działu galicyjskiego 
kończę stwierdzając bez wszelkiej przesady, 
ze przedstawia się na wystawie okazale, 
bogato, ciekawie, a we wszystkiem, co do 
urządzenia, widać znakomitą rękę, która 
umiała zebrać ciekawy maleryał, uporząd­
kować go przeglądowo i dobrze, jako też 
wystawić pięknie dla oka. W oddziale au- 
stryackim zajmuje ona niezawodnie pierw­
szorzędne miejsce.

Brakłoby z pewnością miejsca w „Go- 
rzelniku", gdybym chciał podać najdokład­
niejszy opis wystawionych tu przedmiotów 
i aczkolwiek Dym.rad, z konieczności m u­
szę się ograniczyć na opisaniu działów naj­
bardziej godnych wzmianki.

W dziale automobilów, gdyż i one 
wchodzą w zakres wystawy, zwracają szcze­
gólną uwagę wyroby austryackiej „D aimhr- 
M otoren -G esellscha ftfabryki jednej z naj­
większych w tym rodzaju w Europie. Dy­
rektorowie fabryki pp. B e r g e  i F i s c h e r  
objaśnili mię że dzięki sprzyjającym oko­
licznościom produkcya fabryki wzrosła do 
tego stopnia, iż zarząd widział się zmuszo­
nym pracę kontynuować i w nocy.

Jeden z inżynierów fabryki objaśniał 
mię o wyrobach fabryki, z których najbar­
dziej mię zaciekawiły automobile wojskowe.

Jako swoją specyalność wystawiła fabryka 
automobile ciężarowe i pakunkowe, które 
przeznaczone są dc rozwożenia przesyłek 
i towarów.

Prawdziwą ozdobą wystawy autom o­
bilów w Rotundzie, jest okazały, dla piętna­
stu osób przeznaczony automobil-omnibus, 
o sile 20 koni, bez miejsc do stania i ta- 
kiż sam automobil-omnibus, posiadający 
oprócz tego 4 miejsca do stania.

W hali motorów zatrzymać się musia­
łem dłużej przy wystawie fabryki maszyn 
w Bernie i akcyjnego towarzystwa fabryki 
maszyn i wagonów w Simmeringu. Znaj­
dują się tu głównie maszyny do fabrykacyi 
lodu, maszyny do obrabiania drzewa i su­
szarka zboża, systemu Kóniga, wielkiej 
doniosłości dla gospodarstwa wiejskiego. 
W środku rotundy umieściła także sime- 
girska fabryka 16 metrów wysoką wieżę 
z olbrzymim rewerberem. Windą dostałem 
się na szczyt tej wieży, skąd doskonały 
miałem widok na całą wystawę.

W galeryi wschodniej świetnie urzą­
dzona wystawa firmy Langen i Wolf, która 
przysłała motory i wspaniała wystawa firmy 
światowe; sławy Ad. Ig. M a u t n e r  i S y n .

Zwracają uwagę wystawione przez tę 
firmę w wielkiej ilości d r o ż d ż e  p r a s o ­
wa n e ,  których wyrób, jak  wiadomo ta fa­
bryka pierwsza podjęła i dla dobroci wy­
robu zyskała światową sławę.

Nadzwyczaj gustownie prezentuje się 
wystawa fabryki spirytusu barona S p r i n ­
g e r a .

Nie mniej zajęcia budzą okazy prag- 
skiej fabryki R i n g h o f e r a .  Fabryka Ring- 
hofera w Smichowie (druga w Piadze) za­
łożona w r. 1771 jest jedną z największych 
w Austryi. Przeprowadza u siebie budowę 
maszyn parowycii, kotłów, chłodzarnie (sy­
stemu Lindego) z urządzeniami dla fabryk 
cukrów, gorzelń, browarów, słodowni i t. d. 
Firma wystawiła nadzwyczaj misternie 
skombinowany aparat do destylacyi i rekly- 
fikacyi spirytusu (systemu Pampego), jak 
też rozmaite aparaty dla browarów, oprócz 
tego rysunki i fotografie.

W  końcu należy jeszcze wymienić wy­
stawę fabryki maszyn D a n k a  i Spółki 
z Pragi, urządzoną w galeryi półnoęnej ro­
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tundy, gdzie wystawione przez fabrykę, 
aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne, gdzie
zyskują zupełne uznanie i pochwały.

* **
Z okazyi otwarcia międzynarodowej 

wystawy spirytusowej i rozpoczęcia obrad 
austryackiego kongresu przemysłu spirytu­
sowego odbył się w wielkiej sali Grand 
hotelu, wielki bankiet na 125 nakryć.

Wzięli w nim udział: Minister skarbu dr. 
B o h  m- Ba  w e r k ,  b. minister dr. B a e r n -  
r e i t e r ,  szefowie sekcyjni dr. S t i b r a l ,  
dr.  E x n e r ,  dr. baron J o r k a s  z - Ko c h ,  
I n a m a - S t e r n e g g ,  B e r n a t z k y  i dr. 
H a s e n o h r l ,  radca ministeryalny dr. Józef 
B u s c h m a n ,  prezydent związku przemy­
słowców Juliusz P a s t r e e ,  radca komer- 
cyalny Henryk V e t t e  r, starszy radca rządu 
prof.D e l b r u c k  z Berlina, prezydent dolno- 
austryackiego związku przedsiębiorców radca 
komercyalny August D e n k ,  tajny radca 
rządu prof. dr. B u c h t a ,  wiceprezydent dr. 
B r u n s t e i n ,  radca budownictwa Ludwik 
E  r h a r d t, sekretarze dr. K o b a t s c h i dr. 
W e i s s e n s t e i n ,  delegaci: podpułkownik 
G r i n e s c h e ,  porucznik W a g n e r ,  zastępcy 
Francyi, senatorowie V i g e r ,  I t i v e s ,  F a -  
m e c h a n ,  C o u p a n ,  potem panowie B a r ­
b i e  r, D a b a t ,  D a r r a e q ,  B o n c h o t  i 
Aleksander M a k o w s k i ,  posłowie do rady 
państwa baron S o d  en ,  Stefan L i c h t  
i Otto P r i m a v e s i ,  radcy sekcyjni dr. 
Aleksander P o p o w i c z ,  dr. Leopold J  o a s, 
dd. C a r m i n e ,  dr. Maks. B e y e r ,  dr. K a­
zimierz J u n o  s z a  - G a ł e c k i ,  dr. Ka r -  
m i ń s k i  i baron B u s c h m a n ,  radca dworu 
W a l c h e r - U y s d a l ,  radcy cesarscy dr. 
M e d i n g e r ,  P o l l a k  i B e s c h o m e r ,  wi- 
cesekretarz minister, dr. Alfred M i t s c h a 
v. M i l r h e i m ,  członkowie kongresu prof. 
dr. F a b i a n i ,  L e i  n we  b e r ,  dr. Wi t -  
t, e l s h ó f e r ,  Konrad G a u s, P u t z 1 i t z, dr. 
D o m ,  dyr. U n t u c h t ,  dyr. Z w i k i i t z ,  
radca ekonomiczny B o t z e n h a d t ,  wice- 
konsul Arnold W e i s s b e r g e r ,  radca komerc. 
J a n o t t a ,  Kuno M a u t n e r  v. M a r k h o f ,  
dyr. N a d e r ,  radca komercyalny Leopold 
B a c z e w s k i  ze Lwowa, p. M a l b u r g ,  
radca komercyalny E l b o g e n ,  radca ko­
mercyalny W  o l f r u m, dr. G r  ń 11 e n rn e y e r 
H a m b u r g e r ,  Edward G l a s e r ,  Maurycy 
K u f f n e r ,  dr. Jerzy H o l i t s c h e r  i w. i.
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W imieniu grupy austryackich prze­
mysłowców spirytusu przemówił najpierw 
prezes tej gruoy radca cesarski p. Juliusz 
K r a u s ,  rozpoczynając temsamem cały sze­
reg toastów. P. Kraus wniósł na cześć c e ­
s a r z a  okrzyk, który zebrani z zapałem 
powtórzyli. Następnie faorykant p. M a l ­
b u r g  wniósł zdrowie protektora wystawy 
arcyksięcia F e r d y n a n d a  D ’E s t e .

Radca komercyalny p. J a n e t t e  z 
Opawy powitał w ciepłych słowach obec­
nych zastępców rządu. „Źadania przypada­
jące rządowi — mówił p. Jano tta  — są 
w Austryi większe, jak w jakimkolwiek 
innem państwie konstytucyjnem. Od wielu 
lat zastępcy ludności w Radzie państwa nie 
korzystają niestety z prawa obradowania 
skutecznego nad losem swoich wyborców, 
rząd przeto jest jedynym, który całą odpo­
wiedzialność za bieg interesów w kraju 
wziąć musi. Ekonomiczny rozwój, dobro 
Tudów zależy od ducha, jakim kieruje się 
rząd przy spełnianiu swoich obowiązków. 
Rząd jest przekonania, że Austrya widzi 
w swem przemyśle jeden ze swych głównych 
filarów, i że popieranie ■ tegoż przemysłu 
stanowi jeden z warunków samoistnego 
utrzymania się państwa**.

Mówca zakończył temi słowy: Rząd 
austryacki, który nawet wśród tak ciężkich 
stosunków nie traci nadziei i zawsze jest 
wierny wywieszonej dewizie nieustannego 
postępu, zasługuje na wdzięczność wszyst­
kich produktywnych klas państwa".

Wśród burzliwych oklasków wniósł 
mówca zdrowie austryackiego rządu.

Prezydent Związku austryackich p-ze- 
mysłowców Juliusz P a s t r e e  położył głów­
ny hacisk w swem przemówieniu na ko­
nieczność solidarności wszystkich austrac- 
kich przemysłowców i podziękował tym 
zastępcom przemysłu spirytusowego, którzy 
przez przystąpienie do związku dali dowód 
zrozumienia potrzeby solidarności.

Mówca wypił zdrowie przemysłowców 
spirytusu.

Z kolei powstał p. minister skarbu dr. 
v. B ó h m - B a w e r k  i powiedział:

„Żartobliwe przysłowia dowodzą, żeby 
być przezornym w wyborze swoich rodzi­
ców. Przysłowiu temu możnaby dodać jeszcze



Nr. 9. W y staw a  spirytusow a. 105

drugą radę, że człowiek powinien być prze­
zorny także w wyborze okresu czasu, w któ­
rym na świat przychodzi i gdyby nam kto 
teraz zadał pytanie, o ile jesteśmy zado­
woleni z tego, że właśnie teraz w tym mo­
mencie mieszkamy na naszej płanecie, to 
z pewnością odpowiedź wypadłaby rozma­
icie, stosownie do temperamentu i chwilo­
wego duchowego usposobienia jednostki. 
Ludzie, którzy chwalą sobie ponad wszystko 
życie ciche, bogobojne, siedzą bezczynnie 
z założonemi rękami i używają do sytości 
darów Bożych, nie będą zapewne zbudo­
wani tem co się dzieje w naszych czasach. 
My ż y j e m y  d z i s i a j  w c i ę ż k i c h  c z a ­
s a c h .  Żyjemy w okresie nadzwyczaj szyb­
kiego i gęstego wzrostu ludności, aniżeli 
kiedykolwiek historya .świata zapisała, w 
okresie, w którym jeden następuje drugie­
m u  na nogę. Im bardziej ogromne postępy 
na polu komunikacyi i techniki, które od­
dzielają, jak też i chronią, działają wyrów- 
nywająuo, teinbardziej mnożą się punkty 
styczności, ale też i punkty i starcia, w k t ó ­
r y c h  ś c i e r a j ą  s i ę  i n t e r e s y l u d n o ś c i  
i p r z e m y s ł u ,  tem większy i gorętszy 
staje się tłok w tej walce o byt, której nie 
zaoszczędzono żadnemu mieszkańcowi na­
szej płanety, a żyć w takim wirze walki 
z pewnością nie jest wygodnie. Każdy 
świeży dzień przynosi nam nowe troski, 
nowe potrzeby, albo, jak się nasza moder­
nistyczna terminologia obecnie wyraża, nowe 
problemy, Ale tak, jak  krążenie krwi zasila 
ludzkie mięśnie, tak szczęśliwym wypadkiem 
nasza tegoczesna walka o byt wzmacnia 
siły postępu leżące w człowieku. N ie  u l ega  
n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i , ]  że  w ł a ­
ś n i e  w n a s z y c h  c i ę ż k i c h  i p e ł n y c h  
t r o s k  c z a s a c h ,  s i ł y  p o s t ę p u  u m i e ­
j ę t n o ś c i  i t e c h n i k i ,  ś w i ę c ą  t r y ­
u m f y  t a k  w i e l k i e  i t a k  l i c z n e ,  j a k  
n i g d y  p r z e  d t e m “.

„Jak  chmura meteorów z nieba, tak 
w dzisiejszych czasach chmurą spadaja naj­
świetniejsze, najdonioślejsze wynalazki, tak 
żeśmy się już prawie przestali dziwić, j e ­
żeli co nowego zostało wynalezionem. P ro ­
szę tego nie cenić zbyt nisko. Sądzę, że 
nigdy przedtem droga, która prowadzi od 
umiejętnych wynalazków, sporządzonej w 
cichej pracowni uczonego, w świat prak­

tycznego zastosowania, do warstatów, do 
domu konsumującego mieszczanina nie była 
tak krótką, tak łatwą i tak pewną, jak dziś 
wszystko to, a napełnia się serca nasze 
żywą radością, w i d z i m y  s k u p i o n e  w 
j e d n e j  w i e l k i e j  w y s t a  w i e ,  która 
wczoraj bramy swe na oścież otworzyła, 
a z której inicyatorzy i biorący udział, zu­
pełnie słusznie mogą być dumni11. (Żywe 
oklaski).

„Widzimy tu liczne owoce zdumiewa­
jącej siły wynalazczej i nia mniej zdumie­
wającą siłę praktycznego zastosowania. 
Wiazimy jednak, a należy to wyjątkowo 
podnieść, że te znakomite p o s t ę p y ,  jak ­
kolwiek należy je zawdzięczać powołaniu 
walki konkurencyjnej, m o ż n a  ł a t w o  p o ­
w i ą z a ć  i p o ł ą c z y ć .  W idzim yjak przez 
wytwór i zużytkowanie s p i r y t u s u  go­
spodarstwo rolne, przemysł, handel i ko- 
munikacya, które zwykło się uważać za 
oddzielne, wydają znakomite owoce, dzia­
łając w braterkim zapale i jes t  to chyba 
widomym dowodem tego harmonijnego sku­
pienia interesów, że właśnie ten spirytus, 
któremu istota maszyn tyle ma do zawdzię­
czenia, dzisiaj znowu oddaje s i ę  n a  
u s ł u g i  temu życiu, jako piła motoryczna.

Widzimy też, że każda z tych wielkmh 
narodowości, które dzisiaj gościmy, bierze 
żywy udział w wyniKach, jakie dadzą się 
przy zastosowaniu różnych materyj i sił, 
osiągnąć w tej szlachetnej walce o lepsze, 
wbrew naturze. (Oklaski.) Powtarzam raz 
jeszcze: W y g o d n e m  ż y c i e  w d z i s i e j -  
s z y c n  c z a s a c h  n i e  j e s t .

Ale sądzę, że wolno mi powiedzieć, 
dlatego jest to zeznania godnem i my ży­
jemy w tych czasach, ż e  w y p ł a c ą  s i ę  
t r u d y  żyć ,  p a t r z e ć  i d ą ż y ć  d o  c z e ­
g o  w t y c h  c z a s a c h .  Co do swej osoby 
oświadczam, że chętnie jestem dzieckiem 
tych czasów, skoro m a m  u d z i a ł  i w t r o ­
s k a c h  i w t r u d n o ś c i a c h  i p r z e c i w ­
n o ś c i a c h  w czynnościach tego rzędu, 
który tu wymieniano. (Potasiwania.) Jestem 
pewny, że wszyscy panowie, sądzicie zgod­
nie ze mną. Przez swój rzeczywiście ol­
brzymi współudział w tem wielkiem dziele, 
jakiem jest ooecna wystawa, którego owo­
ców dowodem są niezliczone przedmioty 
wystawione na podziw w rotundzie Prateru
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daliście panowie niezbity dowód, że nie n a ­
leżycie i nie chcecie należeć do tycb, któ­
rzy ręce bezczynnie zakładają, ale, że je- 
s t e ś c i e ś w i a d o m i  k o n i e c z n o ś c i  p o ­
s t ę p u  p o w a ż n e g o ,  p e ł n e g o  t r o s k  
i c i ę ż a r ó w ,  a l e  w n a s z y c h  c z a s a c h  
n i e z b ę d n e g o .  Pozwólcie tedy wznieść 
mi kielich na pomyślność rozwoju ekono 
micznago i jego tak licznie tu zebranych, 
pełnych sil i chęci do pracy p r z o d o w n i ­
ków! (Długotrwałe, gromkie oklaski.)

Z kolei sekretarz dra J an  A u s p i t r e r  
wniósł zdrowie twórcy wystawy, szefa sekcyi 
E  x n e r a, funkcyonaryuszów wystawy i de­
legatów państw zagranicznych.

Tajny radca rządu prof. dr. Delbruck 
z Berlina sławił A u s t r y ę ,  N i e m c y ,  
F r a n c y  ę i R o s y ę ,  które w jednem zn a ­
lazły się kole, by prowadzić wciąż naprzód 
d z i e ł o  k u l t u r y .  Mówca wychylił kielich 
na pomyślność austryackiego przemysłu.

Około północy przemawiał jeszcze za­
stępca rządu rosyjskiego dr. 1 ' i c b t e n -  

g o l t z ,  który rządowi austryackierau po­
dziękował, za przyjacielskie przyjęcie Ro- 
syan, radca komercyalny M e d i n g e r, dyr. 
G l e s e r  i w. i.

W  późną noc przeciągnęła się jeszcze 
wesoła przyjaciółka pogawędka...

Władysław Orlicz.

C«sasz na wystawia spirytusowej.
Wiedeń 27. kwietnia 1904.

Dziś przedpołudniem cesarz zwiedził 
wystawę spirytusową, u wejścia powitali mo­
narchę zaproszeni goście i ambasadorowie 
nieniecki, francuski i rosyjski, liczni posło­
wie i w. i. Cesarz zwiedził także oddział 
galicyjski, powitany tam przez prez. Stein- 
grabera i posłów.

Dłuższy czas zatrzymał się cesarz przy 
olbrzymiej wieży z flaszek likierowych 
firmy ,,J. A. Baczewski^,: gdzie został 
przedstawiony monarsze radca Leopold Ba- 
czewski. Cesarz w nader pochlebnych sło­
wach wyraził się o urządzeniu wieży, która 
bardzo mu się dodobała, a następnie wy­
pytywał p. Baczewskiego o stosunki rafi- 
neryi spirytusu oraz o eksport tegoż za 
granicę. Pytał dalej, czy fabryka także jako
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wielki przemysł prowadzi wyrób likierów 
i o zastosowanie spirytusu do celów prze­
mysłowych. P. Baczewski dał monarsze na 
wszystkie pytania wyczerpujące odpowiedzi 
poczem raz jeszcze usłyszał z ust cesarza 
słowa rzetelnego uznania dla działalności 
fabryki.

Wczoraj zestawiono skład ju ry  dla 
osądzenia wystawionych okazów przemysłu 
spirytusowego o-az dla rozdziału nagród 
i odznaczeń.

Siania jako środek p e c i i i i i f r  i  p ra ln i.
Od kilkunastu lat prawie co roku, uka­

zują się na widowni w gorzelnictwie roz­
maite reklamowane i zachwalane środki, 
mające za cel uproszczenia technicznego po­
stępowania w gorzelniach, jakoteż i otrzy­
mania możliwie najwyższego wydatku spi­
rytusu z płodów surowych.

Ze wszystkich środków, które- się do 
tych czas ukazywały j a k : kwas fluorowo­
dorowy, kwas salicylowy, siarczyn wapnio­
wy, kwaśny, formalin, chinina, kwas bo­
rowy, techniczny kwas mlekowy, obecnie 
ekstrakty i wiele innych ; żaden z nich nie 
został wprowadzony w powszechne użycie, 
gdyż nie przynosiły one przyrzekanych ko­
rzyści, i ło tycn czas prawie we wszystkich 
gorzelniach zacierki drożdżowe zakwaszamy 
kwasem mlekowym, a do desynfekcyi uży­
wamy zwykłego wapna.

W Przeglądzie goczelnicz^m Nr. 3, 
Warszawa 11. lutego 1904 r. autor A. O. 
donosi, że Effiont, znany wynalazca sposobu 
stosowania kwasu fluorowodorowego, jego 
soli i preparatów w gorzelnictwie, wystąpił 
obecnie z nowym wynalazkiem. Z doświad­
czeń czynionych ze smołą odkrył jej sku­
teczne działanie przeciwgnilne w gorzel­
nictwie.

Znacznie wcześniej Hayduk. w bada­
niach swych nad przeciwgniinem działa­
niem chmielu i jego ekstraktu  przyszedł 
dc wniosku, że działanie to należy przy­
pisać cząsteczkom żywicznym, zawar­
tym w chmielu. Wskutek tych własności 
chmiel oddawna już jest jednym z niezbę­
dnych czynników w piwowarstwie, również 
i w gorzelnictwie ekstrakt z chmielu bywa 
pizez niektórych.gorzelników stosowany.
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Badania Effronta utwierdziły go w prze­
konaniu, że smoła, smolne kwasy i mydła 
wykazują silniejsze przeciwgnilne działanie, 
aniżeli chmiel, a odnosi się to głównie do 
kalafonii. Smoła przy bezpośredniem zet­
knięciu się z zacierem fermentującym u ła­
twia i przyspiesza proces fermentacyi, a tem 
samem powiększa wydajność spirytusu. 
Najodpowiedniej należy; używać do zacieru 
smoły w stanie płynnym-

Mając w tym roku w drugiej połowie 
marca do przerobienia na spirytus kartofle, 
które zewnątrz wyglądały zdrowo, wewnątrz 
zaś puste i dotknięte zgnilizną a zaciery 
z nich źle fermentowały, zaś co najgorsze, 
posiadały zawiele kwasu, gdyż już słodki 
zacier wskazywał l e m 3 — a podczas 72 go­
dzinnej fermentacyi o 0'2 —0 3 cm 3 kwasu 
przyrastało, postanowiłem tego środka spró­
bować w postaci kalafonii. Sprawozdania 
obszernego nieskładam, gdyż prób dokład­
nych nie przeprowadziłem. Używając tego 
środka przez kilka dni (później dostałem 
kartofle zdrowe i uważałem środek ten, jak 
i inne, jako zbyteczny) zauważyłem, że z a ­
ciery żywiej fermentowały, a kwasu podczas 
72 godzinnej fermentacyi albo wcale nie- 
przybyło, albo co najwyżej (fll cm3 i sto­
sunkowo do tego spirytusu więcej otrzy­
małem

Gdyby środek ten rzeczywiście tak do­
brze działał, oddałby nam znakomite usługi 
w gorzelnictwie przy przerabianiu produ­
któw nienormalnych. Wyrażam przeto proś­
bę, aby który z Szanownych Panów Ko­
legów mając ku temu warunki, zechciał 
także próoy z tym środkiem przeprowadzić 
i zdać z tego sprawozdanie w ,.Gorzelniku“.

Przepis użycia jest następujący:
Na każde 100 litrów zacieru dodaje się 

smoły 20—100 gr.
Ponieważ smoła nieoddziaływa na d roż­

dże, to można jej dodawać w znaczniejszej 
ilości, którą jednak normuje się z uwzglę­
dnieniem postaci w jakiej smoła bywa użytą. 
Tak n. p. doza kalafonii użytej w proszku 
winna być o trzy razy większą, aniżeli 
w płynie.

Roztwór smoły utrzymuje się tak: je ­
den kilogr.. kalafonii gotuje się 1—2 gpdzin 
z 200 grani, gryzącego potasu, a następnie!

rozczynia się wodą do 10 litrów. Długie 
gotowanie ma na celu usunięcie wszelkich 
aromatycznych substancyi, które mogą ujem ­
nie wpłynąć na zapach spirytusu, a j e ­
dnocześnie zmniejszyć przeciwgnihie dzia­
łanie smoły.

Dodawać smoły do zacieru można 
w każdej chwili przed I u d  w  czas e fer­
mentacyi. Najodpowiedniejsza jest jednak 
chwiia, kiedy zacier łączy się z drożdżami. 
Dobrze jest smarować kadzie fermentacyjne 
wspomnianym roztworem kalafonii z gry­
zącym potasem.

Do zacieru droźdżowego dodaje się 
smoły atoli w ilości podwójnej jak do za­
cieru głównego. Jeżeli do głównego zacieru 
dodajemy po 50 gr. smoły na każde 100 1. 
to do drożdży dodaje się 75— 100 gr. na 1001.

Oprócz tego, według twierdzenia wy­
nalazcy, stosując ten sposób niepotrzeba 
zakwaszać zacierku drożdżowego jaKimkol- 
wiek systemem, gdyż smoła dostatecznie 
zabezpiecza go od zakażenia.

Julian Geneja.

Odpowiedź na propozycyę.
Chcąc się przekonać, ile spirytusu 

można otrzymać z kukurudzy, którą Szan. 
Pan przerabia, przedewszystkiem trzeba 
wiedzieć, ile skrobi ona zawiera. Określe­
nie, że jest ładna, dojrzała i całkiem sucha, 
jeszcze nie wystarcza do oceny, czy można 
z niej po 35 liter spirytusu z 1 ci. m. 
otrzymać.

W  Nr. 2 BGorzelnika“ czytamy, źe po 
35 liter spirytusu można otrzymać z ku­
kurudzy, która 6 0 #  skrobii zawiera, licząc 
wydatek 58% z 1 kg. sk rob ii; jest tam 
jednakże uvyąga, że nie w każdej kukuru­
dzy można powyższą zawartość skrobii 
przyjmować, bez narażenia się na popeł­
nienie znaczniejszej pomyłki. Podobnie dzieje 
się i z ziemniakami; można z 1 cet. m. 
otrzymać 12 litrów spirytusu, a są i takie 
ziemiaki, które wydadzą zaledwie połowę.

Przy zbożach tak wielkiej różnicy me 
ma, ale może się przydarzyć kukurudza, 
z której zaledwie 25 1. spirytusu otrzymać 
można. Skoro tedy Szan. pan nie może 
otrzymać przy prawidłowej przeróbce po
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35 1. spirytusu, zatem widocznie owa ku- 
kurudza nie zawiera odpowiedniej do ta ­
kiego wydatku ilości skrobii.

Dla uniknięcia wszelkiej kolizyi, radzę 
Szan. panu przeprowadzić wpierw analizę 
owej kukurudzy, najlepiej zapomocą redukcyi 
płynem Fehlinga. Temn zaś panu, który 
takie nadzwyczajne wydatki spirytusu otrzy­
muje, jak np, według jego twierdzenia 62°/0 
i do tego w gorzelni prymitywnie urządzo- 
nej (niewierzyć niemogę, gdyż się o tem 
osobiście nie przekonałem) radzę, aby wy­
datki obliczył także według tabeli p. Orze­
chowskiego, w 7 Nr. „Gorzelnika11 umie­
szczonej, a jeżeli ponowne obliczenie takie 
same cyfry wykaże, to proszę p, Delegata 
tego okręgu, w którym się powyższa gorzel­
nia znajduje, by raczył, za pozwoleniem 
owego kierownika gorzelni urządzić zjazd 
w tej gorzelni.

Jak  sądzę, znalazłoby się wielu ciekawych 
p. p. Kolegow — nawet znajtlalszvch oko­
lic kraju, coby takie nadzwyczajne wydatki 
naocznie oglądać chcieli. Julian Geneja.

Rozmaitości.
Tow arzystw o wzajemnej pomocy 

urzędników prywatnych. Cały tydzień po­
cząwszy od 24. kwietnia b. r. toczyiy się 
w komisyach i w Radzie nadzorczej tej insty- 
tncyi obrady nad kwesiyą nader ważną i do­
niosłą.

Począwszy od roku 1905 dotychczasowy 
ustrój Towarzystwa zapomogowego zostanie 
w zupełności przeobrażony na system asekura­
cyjny, oparty na ścisłych obliczeniach mate­
matyki asekuracyjnej, tak, że byt Towarzystwa 
został raz na zawsze uregulowany i zapewniony 
a wkładki i świadczenia odnośnie do członków 
trwale ustalone.

Instytucya nosie będzie nazwę: „Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych11 a należeć do niej będą mogli 
wszyscy urzędnicy prywatni bez różnicy za­
wodów, narodowości i religii.

Jednomyślne uchwalenie nowego statutu 
w Radzie nadzorczej stanowi dowód jak pożą­
daną była taka stanowcza i doniosła reforma.

Prezesowi Zdzisł. hr. Tarnowskiemu, wy­
działowi centralnemu i naczelnikowi p. Balowi 
należy zawdzięczyć staranne i niezwykłe gor­

liwe i sumienne przygotowanie przeobrażenia- 
Stanowić ono będzie nową epokę w historyi 
Towarzystwa, z którą nazwiska czcigodnego 
prezesa i naczelnika Bala ściśle związane będą.

Pożar na wystawie spirytusowej 
w Wiedniu, przydarzył się w dniu 19. z. m. 
w przeddzień uroczystego otwarcia na niem ie­
ckim oddziale wystawy zastosowania spirytusu, 
mianowicie wskutek złego fnkcyonowania, za­
paliła się od lampy spirytusowej draperya. Straż 
ugasiła pożar. Szkoda jest nieznaczna, niez­
włocznie przywrócono wszystko do porządku.

Z  wystawy spirytusowej. W i e d e ń .  
Na wystawie spirytusowej ukonstytuowała się 
onegda. międzynarodowa jury. W grupie ju­
rorów dla zastosowania spirytusu w przemyśle 
chemicznym wiceprezydentem grupy miano­
wany prof. Gustaw Steingraber z Krakowa.

Jtct(rologia.
t  Hugo H. Hitschmann, wydawca pism

fachowych jak W  iener Landwirtscha/inhe 
Zeitung, Osterr Forst• w id  Jagd-Ztg ., Allg, 
W im -Z tg ., Oekonom, członek wielu towa­

rzystw gospodarczych i rolniczych, znany 
i uznany przez ogoł, człowiek na polu rol­
nictwa i około rozwoju gospodarki bardzo 
zasłużony, zmarł po długiej, ciężkiej cho­
robie w 66 roku życia w Wiedniu.

Sprawozdanie targowe.
Banie rolniczy we Lw ow ie. Lwów, dnia 

29. kwietnia 1904. Dziś notujemy za 50 kilogra­
mów loco Lwów. —  Waluta koronowa.

Żyto gotowe od 6-50 do 6-75. Żyto na ter - 
mina o d — do — •— . Jęczmień pastewny— •—  
Jęczmień browarniany 6-— do 6 ’50. Kukuru- 
dza nowa — •— do — •— . Kukurudza stara 
od 6-25 do 6-50.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. go­
towy od 21-50 do 22 - —. Spirytus paritas Tar­
nopol na termina — •—  d o  , spirytus pa­
ritas ekskontyngen. 14-25 do 14"75.

Spirytus notuje się zwyźkowo.

Zj targów  handlow ych. Wiedeń 29. kwiet­
nia. Spirytus: Ceny nieco postąpiły. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 
100 litr. płacono kor. 46-60 do kor. 4 J ‘ —.

 -oo>©<r>c----- ■

Adres skarbnika Polskiego Tow arzystw a gorzelninzego:
Jan SrańczyKiewicz kier. gorzel. w Chorzelow ie o p. loco.
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N A D E S Ł A N E .
B a c z n o ś ć !

Pierwsza krajowa fabryka krzeseł stylowych

Józefa Różyckiego
Lwów, ul. Zyblikiewicza 1. 3.

6 koron krzesło w stylu  B a ro cco , ze skórą 
takież 7 koron sztuka.

Listy pochwalne na żądanie. — Cenniki gratis.

OGŁOSZENIA.
/JJorzelnik z ukończoną szkołą dublańską, kilku- 

nastoletnią praktyką z chlubnemi świadectwami 
i rekomendacyą, z powodu zmiany w majątku, w któ­
rym był zatrudniony przez ośm lat poszukuje po­
sady od 1. czerwca. Łaskawe zgłoszenia: S. P . po- 
ste-restante E rystynopol.

Gorzelnik młody, lat 28, żonaty, z fachowem u- 
zdolnieniem, umiejący obchodzić się z apara­

tami ciągłemi różnego system u, dobry praktyk jako- 
też teoretyk, prowadzi sam magazyn spirytusowy, 
wykazać się może 6-cio letniem poleceniem jako 
samoistny kierownik, w celu poprawienia sobie bytu  
poszukuje dobrej posady. Zgłoszenia przejm uje: 
Administracya „Gorzelnika".

K O K S
otrzymany przy destylacji naj­

lepszych 
w ę g f l i  g a z c w y c ł i

do opału kotłów parowych
i c e ló w  k o w a lsk ich .

poleca

Zakład gazowy miejski we Lwowie,

•W* -c

Go rze ln ik  ż o n a t y ,  ojciec 1-go syna doskonale 
obznajomiony z aparatami ciągłemi któremi pra­

cuje od 7 lat, również obznajomiony ze ślusarstwem, 
kotlarstwem i blacharstwem poszukuje posady od 
1-go czerwca 1904. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gorzelnika

Go r z e ln ik , k a w a l e r  z 12 letnią rozgałęzioną 
praktyką, — 6 miesięcznym kursem teore­

tycznym zdolny destylator —  przytem biegły kore­
spondent i rachmistrz zmieniłby posadę na taką 
w większych dobrach, gdzieby mógł oprócz gorzelni 
prowadzić także inny dział gospodarczy. Chlubne 

■ świadectwa i liczne referencye do usług. —  Łaskawe 
zgłoszenia do Administracyi gorżelnika pod „ W  y- 
t r a w n o ś ć “.

6dlewarnla i fabryka maszyn
W. Podhorodecki i Ska, Lwów, ul. Polna I. 51.
(S tacya kolei elektrycznej, szk o ła  K onarskiego).

Odlewy surowe i apretow ane, podług w łasnych lub n a ­
desłanych modeli. Odlewy budow lane ja k : rury w ychod­
kowe, drzwiczki, ruszla  itd , słupy do latarń i ogrodzenia. 
Części do brow arów , gorzelń, młynów i tartaków . Wyrób 
napraw a m aszyn i narzędzi rolniczych.

ł f ś

n

Projektujem y i wykonuje­
my: Ogrzew ania C entra l­
ne, w entylacye, wodociągi, 
i kanalizacyę rurow ą, ła ­
źnie, łazienki, wiercenie 
studzien i ustaw ianie pomp 
pralnie i suszarnie m echa­
niczne. (Oświetlenie paten- 
towanem naftowem św ia­
tłem żarowem „Z n ic z“ 
w miejscowościach nie po­

siadających gazowni.

K t o  c h c e  zaoszczędzić pieniędzy nie chaj 
z a ż ą d a  obszernego cennika i l u s t r o w a n e g o  
zegarów , zegarków, ł a ń c u s z k ó w ,  d e w i z e k ,  
w yrobów  ze złota sr e b r a  c h iń s k ie g o  —  
instrum entów m uzycznych — części sk ła­
dow ych do z e g a r ó w  i w e r k ó w .

F . E*amm. K r a k ó w
u l .  Z i e l o n a  li. ( z a ł ó ż .  18 5 2  r.)

■\?r •\V Mr Mr eł/* Mr ef/* "$r •\tr "Jr Mr •fr •Jr tle

Przym ujem y zam ówienia 
na: Maszyny, kotły paro­
w e. Chłodnie m echani­
czne fabryki lodu Gorzel­
nie. Fabryki drożdży, B ro ­
w ary, 1 artaki, młyny zwy- 
kłe i automatyczne. Loko-

Biuro techniczne i Zakład inS ta laC V inV  m0^*le * motory gazowe, 
Ji J  benzynowe, spirytusowe, 

(szwedzkie i am erykań­
skie) etc. etc.

Galewski, fjruby i Spł.;
Dawniej Władysław Niemeksza

we Lw o w ie , Kopernika 15 a , I I .  p .
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XXX*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^
0ui?5cS $ Geppert

Fabryka wyrobów z miedzi i metali 
zarazem koflarnia

w Bielsku. (SzląsŁ austr.) 
filia Chodorowie (Galicya wsch.) 

w yłączn ie  u rządza

G orzelnie, rafluerye, fa b r y ll  drożdży i lilrierów-
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta 
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkięh do ruclm gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlenszyoh 

konstrukcyj, wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
Kosztorys] bezpłatne. — Rysunki i ulany za um iarkowane honoraryum.

o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

Dla gorzelń rolniczych
Zastosowanie m etod y B a u ero w sh ie j do wytwa­

rzania  sztueznych drożdży, zarówno przy nkwaszauiu 
kwasem siarkowym jak i mleeznym, z dodatkiem 
ek stra k tu  d rożdżow ego zapewnia gorzelniom :

Uproszczenie postępowania te c b u ic z n e p
wysokie wydatki spirytusu

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie potrzeba żadnych układów iuw cstycjjnjcb

Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żądanie 
zdolnych fachowców w celu zaprow adzenia

metody Bćtuerowskiej.
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zw racać w prost do

jrjKi spipymsu i r[
w  R A A B  (Gyor) na Węgrzech.

J.WeisjtocH
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia w Mikulińcach

ko ło  T arnopo la

urządzą całkowite gorzelnie rolnicze,
podejmuje się  w szelkich rekoustrukcyj starych gorzelń

i  dostarcza:
E O T Ł Y  P A R O W E  wszelkich systemów 

F A R X I E I  HEMZB&O

P Ł U C Z K I do K A R TO FLI
SĘP  K A D Z IE  Z A C IE R N E  w łasnego , jakoteż 

innych systemów z przyrządam i do chło­
dzenia i rozdrabniania zacieru.

R ezerw oary na sp irytus i wodę.
Aparaty odpadowe ciągłe i destylacyjne.

^  POMPY do wody, zacieru i spirytusu. >— ■
MA.SZT KTY PAROWE

Wykonuje wszystko 
jak  najsumienniej i  po najtańszych cenach.

Hołowiczanki, drożdźarki, rezerwoary na wodę, kadzie fermentacyjne wyrabia 
w różnych rozm iarach z najlepszego, suchego drzewa modrzewiowego i dostar­
cza po najtańszych cenach b e d n a r z  g o r z e l n i a n y

Johann Heinz w Seifersdorf
poczta W.csc koło Jagersdorf.

(Posiada najlepsze refereneye).
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patentowany ruszt  żebrowy Hartunga
ze specyalnego m etalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym tljm.

Patent a i s t r n ę j .  S - Vi57
16039' i  upewnia n. tępujące Korzyści.

Nader m ałe  wydzielanie dymu. — Znaczną 
cszczędność węgli. — Szczególniejszą użyte­
czność. — Minimalne koszta. — Łatwe za­
stosowanie bez przerabiania palowiska. — 
Wskutek odpowiednej konstrukcyi posiada 
wielką trwałość przytem ułożenie naszego ru ­
sztu daje 51 °/„ wolnej powierzchni rusztowej. 

Inne systemy rusztów również są na składzie.
Berlińska iejarnia Stali i Żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Aktiengesellschaft)

B e r l i n  DfrTO., P rc n z la u c ra l le c  44.

1  P .  D R U D I N G  I
F abryka  w yrób o w  m etalow ych i ko tlarn ia  &

3*
3*
> :
3*
#
3*

$
*

W  J S I A Ł E J  -  C l a l i c y a
podejm uje się w ykonania

urządzeń całkowitych gorzelń rolniczych, Jparatów odpędowych, ciągłych 
i peryodycznych, Kadzi zaciernych, Parników Henzego, Kotłów parowych, 
Rezerw oa? o w na spirytus i wodę, Aparatów i Parników aia karmy, Instalacyi 

wodociągów, tudzież Rekonstrukcyj starych gorzelń.
K o szto rysy  na żądanie franKo.

£
£
3*
3*
3*
3*
3*
3*
3*
3*y 1̂ 1 *4̂  w * a *  *4* *>> aai

BOLESŁAW JAWORSKI
w poturzycy p. Sokal

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania w gorzelni, oraz p a s ó r  i artykułów  gumowych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Cukromierze — Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach — Mikroskopy — Wszelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych — 
Wodoskazy — Pasy skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe — 
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. — Węże gumowe, parciane i ze 
spiialką — Płyty gumowe, asbestowe i asbeston;towe — Smarowidła i t. p. artykuły.

Cenniki i lus trow ane darm o i o płatne.

i.##.*.#*.##.*.****. »
Jj1 Farby, lakiery, pokosty, masę francuską, f  
«' lakier bursztynowy oraz artykuły gorzel- »

niane poleca najtaniej handel

I  w- CZOPP |
J  Lwów. ulica Żółkiewska I. 2. »

Krajowy wyrób mebli gwarantowanych

I G N A C E G O  M I L W 1 W
Lwów, ul. S łoneczna 15. P asaż  H ausm anów

w ykonyw a urządzenia biurowe, sypialnie, ja ­
dalnie, salony itp. — Raje rów nież na wypłaty.

j£mg'-- Ceny przystępne.
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Taniości Wygoda I

telefon domowy
samemu sobie urządzić można! «

~  Kompletny garnitur złożony 
z a) głośnego eleg. mikrotelefonu 
z kontaktem, guzikiem lub gru­
szką; b) takiegoż dla służby z ro ­
zetką i l ‘/2 m. kab la; ć) przepisu 
i wzoru do w łasnego urządzenia 
telefonicznego przy każdym zw y­
kłym dzwonku elektrycznym

za 9 fl.
w ysyła za zaliczeniem do każdej s'tacyi po­
cztowej w dobrem opakowaniu franko:

B
iuro elektrotechniczne
WrakÓW, ul. Sławkowska 1.

Oszczędność czasu I zdrowia!

J O 1L□■ i
u LWb OTTO TKOST

Z W I C K A U  (w S a c h s o n i i )
d o sta rcza  r u s z t ó w

zaopatrzonych w lany m os tek  ogniow y, 
gorąco-powietrzny, k tó ry  t r a w i  (tym i zna­

komicie zaoszczędza  węgiel.

R u s z t  ten da się natychmiast  z a s t o s o w a ć  do  k a ż d e g o  
k ot ła  pa r o w eg o  przez ła t w ą  w ym ian ę  u łoż on ych  przed  

murowanym  mostk iem o g n iow ym  starych rusztów.

Najtańsze zu żytk ow an ie w ęgla! -----
:— --------=  Znaczna oszczęd ność na w ęglach  !
N ajw iększa trw a łość ! "= =

Jedno z liczn ych  ś w ia d e c tw 1
P o  upływ ie trzeciej ośm iom iesięcznej kam panii go ­

rzelnianej m iło  mi zaw iadom ić P an a , że sprow adzony  
od P an a  rnszt polyjsonow y je s t, ja k  spraw dziliśm y, 
bardzo dobry, tak pod w zględem  w ytrw ałości, jak  i co 
do zaoszczędzania o p a łu . —  R ów nocześnie proszę 
o., sp ieszne n ad es łan ie  nam  do garnituru należących 36 

   sztuk przednich  sz tab  rusztow ych, po
75 cm. d łu g ich . K rzyż, 10. lipca 1903. c l i i :

Z w y s o k ie m  pow ażaniem  
C holew iń sk i m p., k iero w n ik  gorz.r c

CEKTRALKE Kio sety, łazienki, łaźnie, 
mechan. pralnie i suszarnie

AA

B

Kosztorysy 
bezpłatnie O&EZEWAłTIE a a a

A A

N a j l e p s z e

 .......  referonoye aa

i WEffTYLACYE
a a a  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W  a a  a a a

Oświetlenie gazowe PROJEKTUJE i WYKONUJE

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
B I U R O  T E C H N I C Z N E  I Z A K Ł A D  IN S T  A L  A C  Y J  N Y a a a a a a a a a a

w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381.


